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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Przez dy p lo m y  CESARSKIE z d n ia  1 5 Kwietnia ,  NAJMI- 

ŁÓ SC IW IEJ m ianow an i  zostali  kaw a le ram i o r d e r u  św . S t a ­
n is ław a  klasy łó j :  naczeln ik g a rn izonów  a r ty le ry jsk ich  o k r ę ­
gu  P o łu d n io w e g o ,  j e n e r a ł - m a j n r  Sam o j lo w icz  fy ;  w i c e - d y -  
r e k lo r  d e p a r ta m e n tu  a r ty le ry jsk ieg o  m in is te r s tw a  w ojny,  j e -  
n e r a ł - m a j o r  S e m e n ó w  ?g i ,  | d o w ó d c a  Seslro r ieck ió j  fabryki 
br i in i ,  j e n e r a ł  m a jo r  Igna t jew  2g i .

-— I lada  ad m in is t racy jna  m ia n o w a ła  księdza K acpra  Kot­
k ow skiego ,  kanonika h o n o r o w e g o  Kaliskiego, p ro b o sz c z a  
w Ć m ielow ie ,  r e g e n s e m  d o m u  pokuty  zd ro żn y ch  księży na 

• .Ł ysój  Górze .  1 | >. i
H e r o l d j a  K r ó l e s t w a  P o I s  k i e  g o . ■*-* P o i la je  do  

p ow aze chnó j  w iadom ośc i ,  iż w  sku tku  j ś j  p rz e d s ta w ie n ia  u -  
znanem i zos ta ły  decyz ją  o g ó ln eg o  ze b ra n ia  W a rs ta w sk ic h  
d e p a r t a m e n tó w  r ząd ząceg o  s e n a tu  . w d n iu  2 8  Maja (9 
Czerwce), r. b .  zapad łą ,  za sz lach tę  dziedziczną ,  która n a b y ­
ła  tego  s tanu  p rz e d  og ło sz en iem  p ra w a  o sz lachec tw ie ,  niżój 
w y m ie n io n e  osoby: B a jk o w sk iA d a in -L e o p o ld ,  h -L ub icz ;  Ba- 
ł a n d o w ic z  Józef, h. Habdańk; Brzozowski Jan Konst.,  h K o ­
rab*: B rtozow ski  Jó z e f-G ab r je l ,  t. h ; C zarkow ski Mateusz, 
h. Habdiink; Dunin Karol -  Marcin, h. Ł abędź .  F i s c h e r  (Fi­
szer)  R a jm und-G rac ja r t .  h. Taczała ;  F i s c h e r  (Piszer)  F ra n  , 
». b-l F i s c h e r  (Fiszer) Józef-T om asz ,  t. h.; G abo M ik o ła j -M i-  
chał ,  b- Rawicz;  G odlewski M ateusz ,  h G o z d a w a ;  G u l iń sk i  
v. G u tow sk i  Wład - A o d r . -A n to iu ,  h. J a s t rzęb iec ;  Guziński  
v , .G u to w s k i  W ik la r -K o n s tan ty ,  t. h  ; l lu r t ig  K aro l -L eo p o ld ;  
Jam io łk o w sk i  Antonż-Fran . ,  h. D ohw a;  J a n k o w sk i  Antoni,  h. 
K o r a b ’; J e rz y k ie w ic i  Ju l j a n -P io t r ,  b .  Leliwa; de  J o h n ę  J u -  
I ju sz -F e rd y n a n d ;  d c  Jo h n o  F ra n . -E d w a rd :  de  Jo h n o  Alex.- 
Atbert;  de  Jo h n ę  K o ns t . -G us taw ;  d e J o h n e  K a ro l in a -W ilh e l ­
m ina  (zamężna Zawodzińska) ,  ile Jo h n ę  Aurelio - A U x a n d ry -  
na; d e J o h n e  M a ty lda -S a lom ea  (zam ęzna Busse);  K a r c z e w ­
ski K a ro l -S ta n is ła w -J ó z e f ,  h Jasieńczyk; K arw ow sk i  S tan .  

" syn  Pawła ,  h. Pniejma: Kąśinowski M ichał ,  h. Nałęcz; Krży- 
cki S tan is ław ,  h. Kita; L ibicki K o n s t . - lzy d o r  Jbz-ef, h Jelita; 

- Ł a p iń s k i  Wojciech, h. Lubicz;  Ł asiewicki  F ranc iszek ,  h. R o­
la; M aru rk iew icz  Adam, h. P obóg;  ksiądz  Mężyński L o o p . -  
Szyrnon. h. Kościesza; Milewski A dam , h. Boncza; M o ra c z e -  
wski S tan., h. Gholew a; Pulkow ski  Jó z e f  A n ton i i  L udwik,  h. 
P ru s  ł mo; S tp iczyński  S tan is ław ,  h. I labdank ;  S u l im ie rsk i  
Józef,  h. S tarykoń;  Tw orkow sk i  W in c e n ty - Ja n ,  h. H a m e r -  
s te in ; W ierc iszew ski K a ro l -W o jc ie c h ,  h Kościesza;  W itko­
wski R o m a n - P a w e ł - T a d e u s z - E r a z m , h- Nowina;  Ż e b ro w s k i  
J ó z e f  —  W W a r s z a w i ^ n i y M l 3 ^ « e r w e a  | g 5g r ,—  P r e ­

zes , cz łonek r«dy a d m in is t r acy jn e j ,  s e n a to r ,  ta jny  ra d c a ,  3Ły-! 
t h ó w s k i  —  Naczelny sek r ,  tai z, R o ż y ń s k i .  - *

—  W  dniu 15 (27) czerwca, pocz)uiając od g o ­
dziny 1 lej z rana, odbyw ać się będzie w  W arsza­
wskim  Instytucie G łuchoniem ych i Ociemniałych  
popis roczny. Zwierzchność instytutow a uprasza 
szanowną publiczność, aby akt ten obecnością sw o­
ją  zaszczycić raczyła.

—  Na sóbotniem posiedzeniu centralnem W ar­
szaw skiego towarzystwa dobroczynności, miano­
w any został naczelnikiem sekcji ochron, członek  
tow arzystw a, Adam B artoszew icz, b ,  inspektor 
szkól rząd ow ych ; oraz zaproszeni zostali do gro­
na członków tegoż towarzystwa, WAV’. Jan Netto, 
b y ł y  urzędnik, eiUeryt, i Michał Szym anow ski u- 
rzędntk. <• v /ijp iea iw yw  >ułooq I

—  AVczoraj— Obligi skarbowe (oprócz kuponu) 
żądano rs. 84 kop. 75. L isty zastawne IUgo okresu 
(bez kuponu) za 15 rs., żądano rs. 14 kop. 76.-*- 
N ow a pożyczka rossyjska z roku 1854 (opróczku­
ponu) 5% , żądano rsr. 101. Pożyczka rossyj­
ska z 1855 żądano rs. 101 k. 25.—  Za półimperjaiy 
żądano rs. 5 kop. 17.-—  Kupon Obi. rs .— k. 92*/,. 
Listów  zastaw, kóp. */,. N ow ćj pożyczki ros- 
syjskiej rs.— kop. &8'1*/,,.

liorrespom lcncja Kroniki.
Żytom ierz 14 Czerwca 1856 roku.

W y b o ry .  — U cr ty  p rzy ję te  i o d m ó w io n a .  —  M„ła o d p o ­
w iedz  na wielki za rzu t  —  T e a t r  i p .  Źułkowski w Ż y to m ie ­

rzu  —  K o ń ce r ta  rin d o c h ó d  u b og ich .
W y b o iy  nasze zakończyły się dwa dni temu, o- 

biorem guberniiilnego marszałka. Na godność tę 
w yniesiono w iększością w otów  tak znakomitą, iż 
powiedzieć ffiożrta, że jednom yślnie, JW . Karola  
Mikuticza,b. marszałka pow. Now ogrodzko W ołyń ­
skiego. Zasługą wieńczącą to imie, jestm ilość  sw o ­
jego  ogółu, więc wątpić nie można, że w ypełniać  
będzie ile mu sił starczy w szystkie obowiązki sw o­
jego urzędu, nie szczędząc życia i mienia, bo już 
był takim, i być takim stało się jego  życia zasa­
dą. A le nietylko obiór gubernialnego marszałka 
odbył się tak zgodnie i tak szczęśliw ie dla prowin- 

• cji; tak samo prawie było z obraniem wszystkich

" żhacżniejszyeli urzędników. L edw ięnięjednom yśl- 
h ie  wyniesiono na godność prezesaf Ięby cywilnej 
(drugiej instancji sądowej) w ielce dostojnego oby­
w a t e l i  o wruekiego powiatu JAV. Rom ualda Ru- 
dhieldfego, a naprezesaSądu sumiennego JW . W ła­
dysław a Boży (lara Podhorodeńskiegoę jednom yśl­
nie zaś obw ołano kuratorem żytomierskiego gn- 
brernialnego gimnazjum JW . Józefó-Ignacego Kra- 

;szeWskićgcP.i enkc m si ,i v. j: 'tcboqeoys bdfleiir.s

Z radością w ięc,w am  donoszę, ze w ybory dzi­
siejsze odbyły  się pod kierunkiem tego uległego  
poddania się życzeniom większości, z którego w y­
nika jedność serc i um ysłów, i niezachwiana har- 
inonja społeczna. To dowodzi, żeśm y się bardzo 
poprawili z owej niezgody i zapaśnictwa w  kole 
naszego publicznego życia, za które nas okrzycza­
no na świat cały, i należy nam przyznać pewne 
podniesienie pod w ielom a w zględam i. Szkoda 
tylko, że ucztowano do zbytku jakby za czasów  
saskich. N a cześć każdego utrzymanego w pow ie­
cie marszałka, pow iat ten wyprawiał biesiadę pod  
gustownym  namiotem, urządzonym w ogrodzie 
przytykającym do restauracyjnego domu. Tam  
spijano liczne toasty w pośród uniesień radości i 
najczulszego w ylania się serc, a takich biesiad b y ­
ło więcej dziesięciu, a każda grubo kosztowała; 
wielka więc szkoda takiego wydatku w  naszych  
krytycznych czasach, (a) Dopiero gdy z kolei po­
stanowiono w yprawić ucztę dla marszałka powia- 

. tu Łuckiego Piotrowskiego, ten przyjąwszy z wdzię­
cznością oświadczenie, wyraził życzenie, aby skła-

(») D odam y tu dla u sp ra w ie d l iw ie n ia  n aszych  w o ły ń sk ic h  
w s p ó ło b y w a te l i  w yją tek  z ian£ j  k o r re s p o n d e n c j i  z Ż y to m ie ­
rza  z dn ia  (2  Czerwca r, b .  , , L iczne w p ra w d z ie  m ieliśm y 
o b iad y  i ba le ,  lecz z a led w o  j e d n e  z a p ro s in v  p o d e j rz y w a ć  
by m ożna  o chęó pozyskan ia  pop leczn ik ó w , dla n ie m i ło w a -  
n ego  p rzez  ogó ł  a s p i ran ta .  Wszystk ie  zaś inne  u rz ą d z o n o  
były, a lbo  dla w yrażen ia  n a leżn eg o  szacunku ,  d la  z n a k o m i­
tych  dosto jn ików  naszój p ro w in c j i ,  a lbo  pow ia ty  g ośc i ły  
sw o ich  m arsza łków , po  d o k o n a n y m  obiorze .  O pin ja  d o b rz e  
m yś ląc ych ,  n iew ie le  więcój  p r a g n ie  — b i jąc  tylko p r i e c i w  
śc iś le  w y b o r o w y m  fes tynom , u ży w an y m  za lep  dla g łó w  
s ła b y c h  fizycznie i m o r a ln ie . '1 ( P r z y p .  R e d . )

W SPO M N IE N IA  I PAM IĘTN IK I 

Józefa BuIihowsKiego
PRZEJRZANE. UPORZĄDKOWANE. OBJAŚNIENIAMI O P A ­

TRZONE I WYDANE 

IM fUOlWC p fzC Z  

Juljana Bartoszewtcza.

Tom I.

(Ciąg dalszy)-
Kiedy ustała bojażń rzezi i kom ety, ma­

jącej połączyć morze Czarne z Baltyckiem, 
w końcu sierpnia ojciec nas odesłał z powrotem  
do Świerszczowa; nie byłem  więc już świadkiem  
ljcznych balów i zabaw, które przy końcu uśw ie­
tniły trybunał, ani też nie widziałem limity try­
bunału, słyszałem  tylko że deputaci województw  
polskich skromnie i oszczędnie utrzymujący się, 
uzyskawszy odstępstwo od deputatów ruskich 
ziem i województw, otrzymali po kilkaset du­
katów ze skrzynki z luit sądowych zebranych, 
w nadgrodę prac swoich. W  kilka dni po limi­
cie mój ojciec wrócił do Świerszczowa, W  prze­
jeździć swoim odwiedził go Ignacy Try polsku

Poznałem później Napoleona i Antoniego Try- 
polskich braci rodzonych deputata. Za tę po­
sługę ojciec mój od ziemian swoich na następ­
nych sejmikach, otrzymał laudum, to jest po­
dziękowanie, a przez króla został mianowany 
łowczym  chi. łrnskitn (15).

Opisałem to wszystko co w mej pamięci po­
zostało, opuszczając drobnostki. Uwagi moje 
są dziecinne, bo też przypomnienia moje z wie­
ku młodocianego pochodzą, miałem bowiem  
w Lublinie dopiero lat dziesięć i to jeszcze nie­
skończonych.

XII
i ł ^ s u ł  i ju n s b :  l i b e b j a  w  l u b l i n i e .

S łu ż b a  na t r y b u n a ła c h ,  kon trak tach ,  in n a  po  d o m a c h  o b y w a ­
te lsk ich .  Z u c h w a ls tw o  k tó r e m u  t ru d n o  b y ło  za ra d z ić .  Ronty 
po u l icaeb .  Ustęp o f ry co w a n iu .K ary .  M arszałek  s łu ż b y  i j e ­

go a s se s so ro w ie .

Teraz opiszę usługę dworską panów polskich, 
z własnych postrzeżeń i z opowiadania osób 
drugich, wiekiem dojrzalszych odem nie, a nao­
cznych świadków ówczesnego życia. ■ i  ' ■ 

Nic okropniejszego, nieszkaradniejszego w to­
warzystwie ludzkiem w ystaw ić sobie nie było  
można, jak za tych czasów, służalca panów poi­

l i  5) 2 7  l i s to p a d a  1 7 9 0  jak  w y ió j  m ów il iśm y.  J. B.

skich zebranych na trybunał lubelski, jakoteż 
na kontrakty w Dubnie. Kóżne ich b y ły  nazwi­
ska. Byli to kamerdynerowie, fryzjery, hajduki, 
Strzelce, huzary, kozaki, lokaje, żupanow iikurt- 
kowi służalce i luzaki panów wojskowych, przy­
stojnie ubrani, a nawet niektórzy z kosztowne­
go sukna strój nosili, guzami srebrnemi i galo­
nami złótemi i srebrnemi i burtami jedwabnemi 
przystrojeni, przytem byli to ludzie piękni, do­
rodni, zgrabni i dobrze utresowani.

Druga klassa podrzędna składała się że stan­
gretów, furmanów, forysiów, masztalerzy, i to nie 
łączyłq się z usługą domu, równie złudzi zdro­
wych, silnych, pięknych i dobrze wygadanych.

W  domowem odosobnieniu po dworach ob y­
watelskich, byli to ludzie uzdatnieni do sw ego  
powołania, znali służbę doskonale; w ygadane i o- 
śmielone dworaki, grzeczni, usłużni, nadskaku­
jący  na skinienie pana lub gościa, przezorni i 
baczni, domyślni i uprzedzający w usługach  
z prżymileniem. Szkoda lub kradzież poptdnio- 
na w domu obywatelskim, była hańbą dla ca­
łej służby chrześćjańskiej i dopókąd nie odkry­
to jej, plarna i zakał spadały na wszystkich 
dworaków, którzy znajdując się gdzie ze swym  
panem w gościnie, bywali z  pogardą za to nie

o fia r  J i



—  2 —

<łkę tę  o ddano  do szafuuku na rzecz 'b iednych, 
u  niego przyjęto niekosztowny .qhiadek.

£ o ?sięW #{v ttzy  zarzutu uczynionego \ f  
zie W o ły n ia  pVzez p. J. I. K.f iz W o ły ń  pózo 
po za in nem i prowincjami naśżertii na  drodze 
m yslu , handlu, a nawet rolnictwa, p r / w .u .n i ^ ^  
ta k  jest w istocie?, ale i n a to zg o d z ic s ięp o trzeb a ,  zc 

,wieikie przedsięwzięcia handlow e i przemys owe, 
dopiero inąga  ^ t e d y  osiągnąćpożądane  skutki, gdy 
są  prowadzone albo prztez stowarzyszenia, aHto 
wielkicli,ziemskioh właścicieli. Tymczasem u nas 

• isX.il iJt. a  no do drutricK, 19

piątek, sobotę  i niedzielę mieliśmy bardzom ocneu-  
paly , tak, z e w  południe term om etr Reaumura wska­
zyw ał do 24 stopni ciepła w  cieniu. Skutkiem  tez 
tak  podniesionej tem pera tury  w niedzielę około 
godziny 3 i pół po południu, przy  stałym wietrze 
zachodnio południow ym , ukazała  się w stronie pól- 
noćno - zachodniej chmura, k tóra  z nader silnym 
wichrem nadciągnęła  po nad S uw ałk i i spo tkaw szy  
się z inuemi chm uram i w kierunku stałego w ia tru  
idąceini, lunęła  na Suw ałki u lew nym  deszczem, a 
następnie  sypnęła  gęstym  i g rubym  gradem , k tóry

 7 “  ' "  • > _  '  O r t  . l m c r i o ł T  J t f  Bpchodził wielkości orzechów  tureckich i pada ł
na*cad vn li^ o iy rdu^oprócz jednego  z n a c z n e g o ^ !  $ E o tb  dzite.ęcm miri»t. 
ją tku  księcia Sanguszki, inne wraz ze swoimi p r ied -  
stawicielami, albo zupełnie zniknęły, albo tak  p o d ­
upad ły , że -słabe tchnienie życia

 .....v„ . „ _______  1’rzy tem deszcz tak  był
. u lewnym, że rynsztoki zmieniły się w pieniące się 
'p o to k i ,  a  w iatr  tak  był silnym, że kilka stodół 

miejskich wywrócił. Po  burzy  w iatr  północny miej-
o ^ l  ^ i l  p o w i j e

nych  sukien i kołder, kilka fabryk  cukru  pierw
. . «  ,  •  ’ i j __ V _ 1 1 . . ,  . i l r n l a  1 tl U  »iT f t  f t “ l

aijr o u .fv iw / i  i  _ w .
azego rzędu,. papiernię na wielką skalę. i na  s op . 
n iu  z u p e ł n e j ‘doskonałości, a stajnia jego  w ca yin 
kra ju  znanA. Mieliśmy nieodżałowanego r̂n-/>-u 

-g l is ta  Bielińskiego, k tóry  rozpoczął byĄplfeFłł'i!t?>4 
fab rykę  lanego żelaza, włożył w nią indjonyii gdy  
b y  mu śiąierć nie przeszkodziła, by łb y  j ą  pos a 
■wił n a  Wysokim stopn iu  doskouałosen, Hr. i I a u -  
ry c y  OżaroWstó t»Ł w ydrow e zaprow adził p łądo- 
zmienne gospodars tw o , iż można jo  uwąząc za 
szkołę; płużki zaś swoje udoskonalone, w  czariio- 
żiemi naw et ty lko parę wołów potrzebujące, roz­
powszechnił po całym’ W o ły n iu  i dalej. Ale co 
go rsza  je s t  p raw da, to to że wielu now o-pow sta-  

' ły ch  miliony posiadających panów, kiedy docho­
dzi do  posiadania zimni, to ju ż  ita tem przestaje i 
w  gospodarstw ie  najmocniej t rzym a się ru tyny ,

' na  ich więc nieczyriności i spoczynku lezy cała o d ­
powiedzialność za ńierozwijanie się krajów ego >o 
gactwa, chociaż z drugiej s t r o n y  największą może 

' p rzyczyną stagnacji handlow ej i przemysłowej je s t  
nasze położenie jeograficzńe, wielka odległość do 
pórtow , hrak  dobrze u trzym anych rzek spław- 
nych, i d róg  komunikacyjnych. ^

T e a t r  nasz ma się dość ubogo. Po  śmierci ł e d e c -  
kiego pozostała  z eelniejsżych jed n a  ty lko  pani 

' f a b u a ń s k a  i robiący postępy  pan TaraszkiCwicz 
ale że tea tr  uasz zostaje pod  bezpośrednią  opieką 
naczelnika gubernji i gubernialnegd marszałka, 

' wiec pewna jest,  źe w krótce postawiony będzie na 
lepszym stępńiu. Jakoż  już  dzis dyrekcja  wesz a 
w  umowę z najsławniejszym z polśkich  aktorow, 
a r ty s tą  warszawskiego teatru, panem Zołkowskiin, 
względem dania 12 reprezentacji W  przeciągu 4ch 

1 ty^ddni,  począwszy od 1 sierpnia b. r.
Dodam  jeszcze, że w  czasie w yborów  złożono

aniatórśki tea tr  i grano na d d ch ó d  ubogich, po l­
ską, rosy jska  i franeuzką sztuki z tańcann dzie­
ci, a osobnó był koncert, na k tórym  grały, śp iew a­
ły  i tańczyły równie na dochód  ubogich, uczenni- 

tutejszego pensjonu.

"i

D onoszą  nam z Suw ałk  pod  dniem IG Ćzęr-

Po  dość ch łodnych  pierwszych d w unas tu  dniach 
c rm w ca  w dniach 12, 13 i 14 to jest w ostatni

w  ca.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A N  G L J A. Y f  — -

Londyn i9  Czerwca. K rólow a, książę Albert i 
książęta F rydery k -W ilh e lm  pruski i rejent ba- 
deński. zaszczycili wczoraj sw oją  obecnością teatr 

-Lyceum , gdzię sław ua Ilistori w ystępow ała  w roli 
Marji S tuart .  Po południu  K ró lo w a  ze swemi 

-gośćmi zWidziła pałac kryszta łow y w Sydenham , 
gdzie po raz pierwszy urządzone przez pana P a x ­
ton fontanny i inne sztuki wodne były w r u ­
chu* W szystk ie  te sztuki wodne puszczone razem 
dają  11,788 promieni w y try sk u jący ch  i p rzeds ta ­
wiają 120,000 galonów  w o d y  na minutę.

Liczne okrę ty  am erykańskie  stoj'ące w Liwer- 
poolu, wywiesiły  wczoraj flagę angielską obok a- 
merykańskiej, na znak radości z pow odu p rzypu­
szczalnego załatwienia nieporozumień między d w o ­
ma narodami. . .

-  N a  wczorajszem posiedzeniu Izby niższej, 
sir F. K e l l y  zapro jek tow ał trzecie odczytanie 
bilu o traktacie zaw artym  z naw abem  Suratu .

V e r n o n S m ' t h oświadczył, że rząd gotów' 
je s t  w razie śmierci naw aba w ypłacać  żyjącym obe­
cnie potomkom jego  aż do  ich śmierci roczną 
pensję 15.000 fst.

Major R  e e d. Pozwalam  sobie zapytać szano­
wnego deputow anego z Inverness, czy przy u k ła ­
dach  p row adzonych  obecnie między Anglją i S ta ­
nami Zjednoczonemu zamierza przedstawić sw oją  
na ju tro  zapowiedzianą mocję.

P an  B a i 1 ł e. Z radością  chw ytam  tę sp o so ­
bność oświadczenia Izbie ja k  zamierzam postąpić 
w tej sprawie. Ponieważ z wielu s tron  dano  ml do 
zrozumienia, że interes państw a  ucierpiałby na tem 
gdyby  przy obecnych s tosunkach  w prow adzono  
rozpraw y nad  kwestją  am erykańską , przeto żrże 
kam się mojego wniosku. (Oklaski.zadowolenia). 
Zarazem jed n ak  oświadczam zupełnie stanowczo, 
iż moje pierwotne zdania względem tego przed­
miotu^ nie uległy żadnej zmianie. Przeciwnie tresc 
przedłożonych nam dokum entów  utwierdziła  mię 
w przekonaniu o słuszności moich opinji i jeśli  co­
fam mój wniosek, to d la  tego tylko, że nie chciał­
bym nic takiego uczynić, coby mogło w y d a w a n e

wpuszczani do dotnij. Pray tern pracowici, jeże li 
nie byli to strzelće, ptaszniki, rybaki, każdy  

• przynajm niej -.jakieś rzem iosło um iał, i byli z nich 
kraw cy, szeórcy, rym arze, stolarze, ten sieci wią- 
znh ów  koszyki w yplatał, a każden z nich ku- 
ćbarstw o um iał i w ięcej byli pożytecznem i 
w doinu, jak dzisiejsza próżniacka usługa, choć  
aowicibiRłalBbłd oj ilvd moJYSUJ [

Tak b y ło  po d o m a c h  obyw atelsk ich , gdzie bat 
srogi w pajał w nich m oralność, bo^obo jność ,  u> 
niżoność. grzeczn ość i łagodność. L ećz jak  ty ł- 
i o  zgromadzili s i ę  dw orscy licznie w Piotrkowie* 
Lublinie i Dubnic, przybierali postać groźną, 
złośliw ą, i niechętną dla sw y ch  paftóW, staw ali 
się  wrogami szkodliw em i dla swych w łaścicieli, 

c Kraj polski nie m iał natehezas instytucji poli­
cyjnych  i porządku w ew n ętrżoego , m e zape-

- w n ia N ik o tn u  b ezp ieczeństw a i spokojności, sua  
i Siłę z d o l n a - b yła  odeprzeć, bez pośrednictwa roz- 
i wa*i i sądu, i chociaż m arszałek trybunału  im ał
- pow agę królew ską, h w szystk o  jem u u lega ło  co
- ■« b y łó  w m ieście i co b y ło  za m iastem .o  indę, nie 
■ w ia ł jednak straży.wewnętrzdój dostateoźnej, na

t o  4eb y  tnógł pokonać zuchw ałość służalców  
i< trybunalskich. Nie b y ło  tego  w W arszaw ie ppd 
tńb o k iem  króla, bo tam  m arszałek  \yielki łu b  na­

dw orny ze swym sądem , ze strażą gw ardji k ró ­

lew skiej i m unicypalnóści, pow ściągał w szelkie  
zuchw alstw o. — Tu zaś m arszałek trybunału , 
z małą garstką wojska, najczęściej w iw atow ego  
nie b y ł w stanie poskrom ić n aw et prawie u licz­

nej sw vw oli. u .ijjg m L iij.n w sa w cl t
Jafe się zjechali możni ob yw atele  do Lublina i

duża ilość słu żalców  zebrała się, ca łe ich zgraja, 
dużo w m ieście robiły huku- Gdy hurm em  np. 
przybyli na jakie m iejsce balu, obiadu t reduty, 
na teatr, lub.widowisko publiczne, zasW ojem ipa­
nami i paniami, zająw szy przedpokój lub sień, 
lub też podworze przy wchodzie do domti, za­
czynali gaw ędzić poińiędzy sobą. W net pow sta­
w ały m iędzy niem i śp iew y, gw izdania i krzyki, 
które daw ały  sie s ły szeć  w pokojach ale co ich 
toob ch od ziło?  Opowiadają jeden  drugiem u zw y : 
czaję i zdarzenia w  domu sw ago pana, jeg o  ży ­
cic, sposób  rządzenia się, -a razem  w yjaw iają się 
tutaj najskrytsze tajem nice błędów  i u łom ności 
ludzkich, których świadkam i .byli, o których  kie­
dykolw iek  s ły sze li. 4ady s ię  par.owie zaczynają  
rozjeżdżać, w tenczas to  b y ło  ich polo popisyw a­
nia się z konceptam i ostrem i, syp ią  s ię  naraz  
w yrazy  najnieobyczajni'-jsze, sro m °tne, rzucają 
sie pwffcleńśtWKL łają w szy scy  karezem neim  
wyrazam i, w ym yślają  ną panów  i panie?< n ieje­
dną tam  e legan tk ę’ spryŚhięto Wodą i  sikawki

szkodliwem interesowi kraju- %
G. H. M o o r e. Żałuję  niezmiernie, źb szano­

w ny  członek z Inverneshire zrzekł się swego za­
miaru. k tóry  lepiej niż ktokolwiek inny mógłby 
spełnić, tein bardziej żałuję, że przyjaciele pana  
Baille zdają się być zadowoleni z tej- jego  ab d y ­
kacji, ale chociaż ta s t ro n a  Izby tfrzCka się obo­
wiązków opozycji, to  je d n a k  Izba ń iepotrzebuje 
bynajmniej zrzekać się obow iązków  parlamentu. 
Ja  przynajmniej nie zrzekam się przywileju nieza­
wisłego członka parlamentu, wezwania Izby aby  
o tw arcie  objawiła swoje zdanie w każdej kweslji 
w której objawienie swojej opinji uzna potrzebą d la  
do b ra  ogólnego. D la  tego zapowiadam, że lada  
dzień, skoro  mi się sposobność  nadarzy  i w formie 
ja k a  mi się zdaw ać będzie najwłaściwszą, w y ­
prow adzę na stół sp raw ę am erykańską.

(Preussischcr St. Anzeiger).
—• P rzypadek  k tó re iąą  s tarożytni s tąwiali o so­

bne świątynie, nie raz p-ażuą gra  rolę w rzeczach 
ludzkich, auraieć pochwycić  sposobność  kiedy się 
pomyślnie przedstawi, je s t  najpewniejszym ś ro d ­
kiem zapewnienia sobie powodzenia. Opozycja  
przedwczoraj dow iod ła  swojej zręczności w  tym 
względzie i zadała gabinetowi n iespodzianą klęskę.

Podczas  kiedy znaczna liczba członków, na tu ­
ralnie prawie wyłącznie Tninisterjalnych, uk łada ła  
s tarannie  w łosy  i zawiązywała sztywne białe k ra ­
w aty  aby  się u d a ć  na bal dw orski, deputow ani o- 
pozycji zgromadzili się wTzbie  W ja k  najwiękzym 
komplecie, chociaż przedmiot ro zp raw  nie wiele 
Iniał ważnością »j i gi s w ! a a Ib iH b j.b 1 u i o II

W  Irlandji w ychow anie  ludności o d b y w a  się 
bez interwencji bezpośredniej nauki religijnej, to 
jest., że tam liie uczą Się arii biblji ani katechizmu. 
System ten nledopuszczający rywalizacji religijnej, 
z powszećhnem zadowoleniem je s t  widziany. W  o- 
becuej chwili znajduje się 5,178 szkół w Irlandji  
do k tórych uczęszcza około 550,000 dzieci. Szkoły  
te u trzym yw ane są zą pom ocą corocznych w sp a rć  
w yznaczonych  przez parlament. Otóż mieszkańcy 
stronnic tw a anglikańskiego żądają, aby część tych  
w sp a rć  rocznych została przeznaczoną na u trzy­
m ywanie szkół wyłącznie protestanckich.

Rząd pragnie ile możności zastąpić system n a ro ­
dow y, to je s t  łączenie dzieci wszelkich wyznań we 
wszystkich  szkołach, sprzeciwia się rozdzieleniu 
w sparć  3j pow odu , że szkoła anglikańska w  I r lan ­
dji niezmiernie je s t  bogatą , chociaż s tosunkow o nie 
liczną m a ludność, nareszcie że niegodnem by łoby  
zmuszać ludność  katolicką, aby płaciła  podatki 
na rzecz, mającą jedyn ie  przynosić korzyść p ro te ­
stantom.

Opozycja rozpoczęła od zaproponow ania  ad re ­
su d o  Je j  K. Mości z prośbą, o niejakie inodyfika- 
cje w  systemie narodow ym  w ychow ania  w  Ir lan ­
dji. Po długich rozpraw ach  wniosek ten został 
zatw ierdzony większością 113 g łosów  przeciw 103, 
przy licznych ok laskach  opozycji, k tó ra  najzupe ł­
niej nie spodziewała  się tak ła twego i dobrego po-
wpdięn.i4Ć‘‘'Vl ‘ iT/ttn i  « ‘ '// / /  i aj.

Zapew niają , że. lo rd  J o h n  Russell ma być posla-

lub z piórka, sadzą osyp an o i nie jedna n iew in­
ność u słysza ła  w yrazy, których dotąd nie znała. 
G dy słu d zy  przy papach sw oich  pełn ią  słu żb ę  
powinmą, jak  być n ależało , w tedy ich koledzy  
wyrazam i najobrżydliw szem i przechodzących  
lżą i n iw eczą. N ie b y ło  na to  innego sposobu, 
jak  m ilczeniem  z cierpliw ością na w szystk o  o d ­
powiadać. ofuknąć się albow iem  lub dać zaczep­
kę, b y ło  to się narazić ńa przykrość, którą d o­
sy ć  d łu go  m ożna b y ło  pam iętać.

K iedy szara noc uwalniała tych urw isów  od 
usługi panom , w ym ykali się zręcznie na m iejsca  
poprzednio już umówionej,, i zapow iedzianej 
schadzki, i tam  zebrani licznie, rozpoczynali 
sw e hulanki, po szynkach , garkuchniach i in ­
nych m iejscach publicznych;.tatn obuw ie, b ie li­
zna i fraki panów dodaw ały im strojów . Z gro­
m adzeni licznie żartow ali sobie z rontu i zp atro-  
ió w  w ojskow ych, bo niepodobna ich b y ło  roz­
pędzić 4 zabrać niew ielką silą  w ojskow ą. G oto­
wi byli zaw sze sw ą m nogością dać odpór, a w ra­
zie zaczepki nie ob eszło  się bez rozlewu krwi. 
O ficerow ie rontu doradzali grzecznie, że pora  
nocna i że czas opuścić zabaw y. O dpowiadali 
p o w sz e c h n ie :  — „dzień pański, rvoc nasza.“

j ł a lu q " lT  : V0f!U\-ł ort (iDnhfy ctąg nattąpĄ



ny ze specjalny misją do Ameryki, a p. 0  ladstone 
do W łoch. (Ind. Ite/nc).

— W e wszystkich rozpraw ach dzienników an­
gielskich, przebija się głównie radość, z powodu 
,że stosunki dyplomatyczne między Wielką, B ryta- 
irją i Stanami Zjednoczonemi, nie zostały zerwane. 
Pojmujemy te uczucia, chociaż wyrażenie ich w o- 
góle nie dość jest umiarkowane. Może lepiej by­
łoby  objawiać je  z więksżem nieco umiarkowaniem. 
'limes przynajmniej tak samo osadził. W  jego a r­
tykule przebija się nieco w stydu z powodu roli, 
jaką w całej tej sprawie odgryw a Anglja, dla tego 
usiłuje on wykazać, żo naród nie je s t tu solidar­
nie odpowiedzialnym za ministrów i ich ajentów; 
co jednakże nie przeszkadza mu być zadowolonym 
z ostatniego postanowienia gabinetu. W czoraj 
przemawiał on daleko swobodniej. (Union).

— W idzieliśmy z rozpraw  parlam entarnych, że 
gabinet angielski postauowił nie odpowiedzieć na 
odpraw ę swego posła z W ashingtonu, oddaleniem 
ministra amerykańskiego. Jeden zatem punkt nie­
porozumienia między dwoma narodami, je s t usu­
nięty, i rząd angielski do ostatka znosi karę za to 
nieszczęśliwe prawo o rekrutow aniu, które na 
niego ściągnęło tyle rozmaitych nieprzyjemności. 
Ale słusznie powiedziano w parlamencie, że to jes t 
drugorzędna tylko strona stosunków  między An- 
g lją i Stanami Zjednoczonemu Amerykanie mają 
pewną myśl narodową, której nigdy nie porzucą, 
to je s t że stały ląd Ameryki należy do nich de jure, 
j  musi prędzej lub później u ale żyć de facto, i w tern 
to je s t źródło entuzjazmu, którego teraźniejsze 
przesilenie je s t tylko jednym  z, licznych sym pto­
mów. (Joi/r. des Del.)

A U S T  II J  A.
— Czytamy w Oest. Zeilung:
W ielki wezyr Ali-pasza, wracając do K onstan­

tynopola zatrzyma się tu  przez kilka dni. Konfe­
rencje jakie miewa z hrabią Buol, nic mają innego 
przedmiotu prócz kwestji Księztw Naddunajskich, 
rozmaite okoliczności każą nam przypuszczać, 
że me poprzestaną tu na projekcie połączenia 
dwóch Księztw.

Zapewniają stanowczo, że władze hospodarów  
które miały się skończyć w dniu 16 czerwca, mają 
w całości pozostać aż do czasu ostatecznego ure- 
guhfrwani* losu tych krajów.

— Czytamy w berlińskiej Z etl;
Negocjacje prowadzone w W iedniu w interesie 

monetarnym, mogą być uważane za chybione, po­
nieważ Bawarja domaga się aby. w miejsce zasady 
21 złotych, wprowadzono inuą zasadę dla.Bawarji 
i Niemiec południowych. C zyta propozycja zo sta-! 
nie przyjęta lub odrzucona, zawsze już  nie będzie 
można osiągnąć zupełną jedność systemu.

— Piszą z W iednia do Neue.Ureussische Zei-

W iadomość donosząca, że Cesarz i  Cesarzowa 
m ają s ‘ę udać do Lizy mu aby znajdować się na 
poświęceniu pomnika Niepokalanego poczęcia, nie 
ma innej zasady prócz tego laktu, że Cesarstwo 
Ichmość otrzymali od Jego Świątobliwości zapro­
szenie na tę uroczystość. 1 utaj jeszcze nic uie zde­
cydow ano w tym przedmiocie, ponieważ pogłoska 
o błizkiej podróży Cesarstwa Ichmość do .Łom- 
bardji potwierdza się. Na dworze wiedeńskim 
i s t n i e j e  przekonanie, że obecnosc Jego C. Mości 
w górnych Włoszech, odznaczona powszechną a- 
mnestją i zwołaniem zgromadzeń iombardzko-we- 
neckich, mogłaby odwiócić niebezpieczeństwo za­
grażające półwyspowi. . . . ; '  . i

Marszalek Radecki ułaskawił wielu zbiegów po­
litycznych należących do szlachty Join ardzkiej.

\V ięle znakomitych imion nalezącyc i o ary-
. stokracji austrjackiej. spotykam y_ na iście nagród

w yznaczonych na w ystaw ie rolniczej a szczegól­
nie za hodowlę owiec. - 0ri h

1) A N J A- , . . , .
Kopenhaga 1$ Czerwca. N iepojobieus ' v e łU  jest 

d ow iedzieć się cokolwiek pewnego 0° do postawy  
jaką przybrać ma rząd względem statków tanów 
Zjednoczonych, których traktat handlowy z niem 
wczorajszym ustał. Nie można obawiać się iz- 
kiego starcia ze Stanami Zjednoczonemu, o j a   ̂
b y  z nam owy lub też móże frrzez p r z y p a d e  • 111(5 
ma ani jednego statku amerykańskiego w -< se- 
•neur zabierającego «tę do przejścia przez Sund;- e 
zapewniają, że rząd duński postanowił nie oustą- 
.p ićb ez  stosow nego wynagrodzenia, praw uśw ię­
conych przez tyle wieków łitglk wjtźae i koszto- 

; jyvno urządaeń‘a- > M1Jfhstep,,tczydeał ;amerYżanskl 
w  W ashington otrzymał zawiadomienie, że >rząd 
nasz w razie potrzeby skłonny jest użyć nawet 
jjl>rq»jiiej siły, aby zmusić do ojrtaty statki kupie­

ckie którChy usiłowały przemknąć się bezpłatnie.
— Chociaż od marca roku bieżącego już  zna­

czna liczba żołnierzy piechoty została uwolniona 
za urlopem do domów; obecnie znowu rozpuszczono 
zrtaezitą liczbę wojska, aby zrównoważyć etat ar- 
mji z funduszami wyznaczonemi na jej utrzym a­
nie, W marynarce ten system oszczędności zosta­
n i e  także wprowadzony, a wszelkie ul-pszenia któ­
re rząd zaprowadzić zamierzał, wstrzymane zosta­
ły do przyszłych posiedzeń sejm ul (Le Kord).

F R A N C J A .
Paryż 19 Czerwca. Zajmowano się tu  wczoraj 

w salonach politycznych decyzją senatu, przeci­
wną podatkowi od powozów i koni, tudzież uspo­
sobieniem objawionem przez komisje Ciała p ra ­
wodawczego, zajmujące się roztrząsaniem proje­
ktu prawa, mającego usunąć wszelkie zakazy ta­
ryfy ceł francuzkich, i drugiego nadającego Cesa­
rzowi prawo udzielania z w łasną iuicjaty wą pensji 
wysokim urzędnikom.

'Usposobienia tych komisji, ja k  wiadomo^ nie są 
przychylne tym dwom projektom praw. Komisja 
do praw a o pensjach, wnioskuje za odrzuceniem go, 
w raporcie przedstawionym wczoraj przez p* Le- 
grand z Lille. Komisja do kwestji celnej wczoraj 
dopiero została skom pletowaną i naturalnie nie \ 
moo-ła jeszcze wygotować swój raport, ale komi­
sarze wybrani są prawie wyłącznie z pomiędzy 
członków, którzy w biurach oświadczyli się prze­
ciw temu projektowi.

Pomimo to, sądzimy, że to usposobienie Ciała 
prawodawczego zmieni się, ja k  to bardzo często 
się zdarza w trakcie rozpraw  publicznych, i że oba 
projekta praw  zostaną zatwierdzone. Szczególnie 
na pewno tu liczymy na taki rezultat projektu 
w przedmiocie pensji. Co do kwestji celnej, Ciało 
praw odawcze okaże się może silniejszćm w swojej 
opozycji, a zaprawdę nie możemy mu tego w in­
szować.

— Mówią że w projekcie praw a o rejencji, po ­
wiedziane jest, że Cesarz w zapieczętowanych li­
stach, dołączonych do testamentu, wyznaczyć ma 
przyszłych członków rady  rejeueyjnej, jak  równie 
osobę, która wrazie śmierci Cesarzowej, ma być 
naczelnym rejentem.

— Dzienniki bruxelskie mylnie doniosły wczo­
r a j  z depeszy telegraficznych, że 10 miljonów fr. 
żądano od Ciuła prawodawczego, które przezna­
czone być miały dla ofiar wylewów; motyw a-tego 
.projektu praw mówią, że ta suma ma być uży­
tą na napraw ę zerwanych tam, nim ogólny system 
urządzania tam, nad którym obecnie pracują, bę­
dzie mógł być wprowadzonym w wykonanie.

— Dziewięćdziesiąt pięć tysięcy ludzi z klas 
1850, 5.1, 52 i 53 roku, mają być odesłane do do ­
mów. Żołnierze należący do miejscowości zala­
nych vvoda, otrzymują uwoluieuie de jure, inni zaś 
ciągnąc losy.

— Monitor donosi, że senat zgromadzi się ju tro  
w swoich biurach, dla wyznaczenia komisji, mają­
cej roztrząsać projekt uchw ały w przedmiocie xe- 
jencji.

Ponieważ senat swoje odrzucenie podatku od po­
wozów oparł głównie na tein, że nie została podaną 
cyfra podatku, ptzeto ja k  słychać, rząd po zapeł­

n ien iu  tego braku, raz jeszcze najprzód Ciału p ra­
wodawczemu, a  następnie zaraz senatowi przedsta­
wi go znowu aby nowe głosowanie o ktorego po­
myślnym rezultacie nie wątpimy, jeszcze na tego­
rocznych posiedzeniach mogło nastąpić.

— W edług Journal da Loiret, rząd przygoto­
w u je  ważne środki, w celu ubezpieczenia ludności 
od przyszłych wylewów Loary. Idzie tu podobno 
o rozszerzenie koryta rzeki, podwyższenie i urno- 
cowanie tam, zalozeme nowych odnóg odpiy- 
wh, słowem o większą obronę przeciw występo- 
wauiu rzeki, która kosztować będzie wiele miljo- 
uów . W ładze kierujące budowlami wodnemi, 
zajmują się już układaniem stosow nych planów, 
ponieważ pro jek t praw a w tym przedmiocie, ma 
być na przyszłych posiedzeniach Ciała praw odaw ­
czego przedstawiony'. VJr- da.)

N I E  M C Y.
.-7-  N a posiedzeniu sejmu niemieckiego w F rank­

furcie dnia 15. b. m., reprezentanci P rus i Austrji 
przedstawili propozycję, żądającą aby zgromadze­
nie Związkowe przez form alną deklarację, p rzy­
stąpiło do zasad praw a morskiego, ogłoszonych 
przez kongres paryzki, i do życzenia wyrażonego 
przez to zgromadzenie, że przed przystąpieniem 
,dp jakichkolw iek kroków nieprzyjacielskich, ka­
żd e  u? W arstw  o sta rać  się będzie o rozjeinstWO 
przez jakie przyjacielskie państwo. Sejm wyzna­
czył dwie komisje, którym  oddał te  propozycje,

z poleceniem złożenia jak  można najprędzej ra ­
portu . , „!■%■/,

Niektóre dzienniki niemieckie utrzym ywały, że 
iia konferencjach celnych, które się rozpoczęły 
w Eisenach, i mają się ukonstytuow ać w Wejma- 
rze, delegowani Związku celnego zajmować się bę 
dą  tylko uproszczeniem ta ry f tego stowarzyszenia 
państw , ale że nie będzie tam jeszcze mowy o zmniej­
szeniu opłat od żelaza i jego wyrobów.

Pr. Corresp. półurzędowy organ gabinetu ber­
lińskiego, zaprzecza formalnie tym pogłoskom, 
pomyślnym dla spraw y protckcjonistów. Dzien­
nik Zeit zapewnia, że P rusy  na konferencjach 
w Eisenach ponowią swoją propozycję, żądającą 
zniżenia opłat od żelaza, tak ja k  ją  przedstawiły 
już  na poprzednich zgromadzeniach, i że wielką 

rzywiązują ważność do przyjęcia tej p ropo­
zycji- ęsmptJ e

Ten wielki ruch reformy, w ciągający w swój 
zakres \yiększą część rządów europejskich, które 
nakoniec po rozmaitych sporach, poznały p ra ­
wdziwe swoje interesa, z każdym dniem znajduje 
nowych stronników. Postęp obracający się w Niem- 
ezech, na korzyść jednostajności praw odaw stw a 
handlowego, szczególniej wybitnie się okaziye. 
Komisja finansowa sejmu hannowerskiego w na­
stępujących słowach pochwaliła te dążności, w ar­
tykule budżetu, tyczącym się wydatków  związko-
•1N Ó i t e V ó a  ś i m ó ć w - ł o  J u l  k ' h a t b a t t z x ' B  o i n a s d h

..Stany bannow erskie korzystają z tćj sposobno­
ści, aby wyrazić swoje zadowolenie z środków, 
które w państw ach niemieckich mają na celu je ­
dność praw odaw stw a handlowego, tudzież monet, 
miar i wag. Uznając z wdzięcznością to co rząd 
uczynił w tym celu, proszą go one, aby i na przy­
szłość używał całego swego wpływ u na w prow a­
dzenie podobnychże środków  w interesie handlu 
i przemysłu." (Imię petulance Helge).

W  Ł O C II Y.
— Posiedzenia parlamentu turyńskiego zostały 

zamknięte w dniu 16 b. m.
Dniem pierwej jak  wspomnieliśmy, odbyła się 

uroczystość wojskowa rozdania medali. Oprócz 
Wypadku o jaknn  mówiliśmy co do wyłączenia 
z tej uroczystości różnych części gw ardji narodo­
wej i W y  kiego ztąd nieukontentowauia, dzień ten 
był w ogóle nader świetny. (lad. Ilelge).

WIADOMOŚCI Z W SCHODU-
— Donoszą z Jassy  o załatwieniu nieporozu­

mienia, jakie powstało zpow odu mianowania Mu- 
chli paszy, syna dawnego hospodara. Michała 
Stuydza, jako reprezentanta P o rty  w komisji do 
uregulowania granic Bessarabji. P orta  w yjednała 
że go wszystkje mocarstwa uznały w tym charakte­
rze, komisja zatem przystąpiła do rozpoczęcia prac 
swoich. ( Journal des Dęhąls).

 Utworzyło się w .lassach towarzystwo najzna­
komitszych bojarów i wysokich urzędników, które 
w s z e l k i e m i  środkami zamierza dopro wadzić do gło­
ś n e g o  oświadczenia się narodu za połączeniem 
Księztw N addunajskich w jedno. (Pr. St. Anz.)

L IS T Y  0  G U liE R K J l A U G U S T O W S K IE J .
L  0 ,\

Piękna to kraina, guber. Augustowska. N a mapie 
wygląda ona jakby  szyja czy głowanaszego kraju; 
jeśli zaś podług anatomji i fizjologji mierzyć, t o ć  
głowa zgoła nie może być pośledniejszą od reszty 
ciała. I  rzeczywiście, jakie u  nas bogactwo mate- 
rjalne i moralne! Mamy skarby w ziemi, w wodzie, 
w lasach, w pięknych krajobrazach, w zabytkach 
historycznych i w samym różnoplemienpym naro­
dzie,

W  ziemi posiadamy rudę żelazną, bursztyn, to rf 
i inne użyteczne ciała kopalne; W jeziorach czyli 
szczątkach dawnego morza i W rzekach, mamy ryby 
rzadkie, morzu właściwe; w lasach znajdą się o- 
prócz sosny, św ierku i innych pospolitych gatun­
ków drzew, szacowne jesiony i cisy; a o krajobra­
zach cóż powiedzieć? zbierz Szwajcarję i okohjće 
Renu, a i tak zaledwie ułożysz podobny obraz na­
szym nadbrzeżom Niemna i Hańczy, a naw et P i­
any i Szeszupy, tudzież malowniczym nadbrzeżom 
kanału augustowskiego i okolicom Suw ałk, k tóre 
zdobią od północy Lipniak z tak zw aną Szwajca­
rią, od w schodu H utta z przyległosciami, od za­
chodu Kiikówo j  Dowspuda, a od południa Płoci- 
czno i Olszanka. Chcesz zabytków historycznych, 
znajdziesz je  we wszystkich naszych miastach wię­
kszych i mniejszych, nawet we wsiach, jak  np. wW i- 
o-rach, Dowspudzie, Krasnopolu, Wiznie i w włe- 

r - i  ,  • j  *
Zwrócfm teraz ńWagę na tę krainę pod wzglę­

dem etnograficznym. Jadąc od  W arszaw y czyli od
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„Ostrołęki ku Łśfmzy, na lewo w okolicach m. No­
wogrodu, to jest na zachodnio-poludnfowym krań­
cu gubernji,' widzim siedliska Kurpiów, narodu 
przedstawiającego pracę z bezczynnością i boga­
ctwo z nędzą. Tu właśnie widzieć można skutki 
pracy człowiekowi przez Stwórcę nakazanej; jeden 
bowiem jest pdrządnie w przyzwoitą sukmanę U- 
brany i chowa tysiące rubli w swych skrytkach, 
bo go praca do tej zamożności doprowadza; inny 
nagi prawie, w łaehmanach, na najlichszej strawie 
poprzestaje i ubóstwo z cłdodem i głodem znosi, 
byleby nie pracować. Lud ten jeszczenie zupełnie 
się otrząsł z swej dawnej dzikości leśnej i zarazem 
z postpłami czyli' kui piami, utrzymał swój pierwo­
tny duch najezdniczy,czyli wojowniczo-próżniaczy.

Odmienny widziin rodzaj życia w stfonie połu­
dniowej i wschodnio-połudńiowćj tego kraju, a na­
wet dalej ku północy za Łomżą i Szczuczynem aż 
do Augustowa; tu widziin czyste pletnie fnazowie-; 
ekie, naród skrzętny, lubiący przemysł, choć nie­
kiedy mniej godziwy, byleby korzystny. Kilka fa­
bryk tkanin Wełnianych! jed wabnych, oraz zakła­
dów napojowych, na tej przestrzeni istnieje; je ­
dnakże, obok tego, bliskość dwóch granie: pruskiej 
i Cesarstwa, kusi niejednokrotnie mieszkańców do 
łatwego ch.oć niebezpiecznego zarobku w prźemy- 
ćariiu towarów. Ten właśnie niepewny przemysł 
niemało wpływa na skrzywienie moralności, zanie­
dbanie pracy użytecznej, lekceważenie gospodar­

s tw a  wiejskiego i częstą stratę całego mienia, dłu- 
giemi latami nagromadzonego.

Na południu, za Śniadowem i Srebrną, przyty­
kają kolonje niemieckie w gubernji Płockiej roz­
przestrzenione, które odznaczają się wysokim sto­
pniem doskonałości gospodarstwa wiejskiego. 
Oraz zamiłowaniem do pracy, rolnictwa, dobrego 
chowu bydła, sadownictwa i wyrobów lnianych 
niemałej wartości, a tein samem posiadają już bo­
gactwo z naszej ziemi wydobyte. Dziwna rzecz, że 
tak piękny przykład przybyszów, niewielki wpływ 
Wywiera na tubylców mazurów, którzy zdaje się 
jakby nie wierzyli tym cudom przyrody, bo nie 
chcą wierzyć w konieczną potrzebę pracy.

Od Augustowa na wschód widziin Lipsk nad rz. 
łlobrą lub Biebrzą zbudowany, który, jak  plan 
przez króla Batorego sporządzony, jirzekonywa, 
miał być. drugim Lipskiem handlowym europej­
skim, lecz dziś składa się z dwóch tylko kościół­
ków i paręśet'lichych domków: zaledwie odwa­
żysz się nazwać go miastem, bo jarm arków ani 
handlu żadnego nie ma, a chociaż przywilej istnie­
je  na pięć jarmarków do roku, nie mają one je ­
dnak właściwej sobie barwy. Tuż za Lipskiem, 
dalej ha wsóhód ku m. Sopockiniom aż do Niemna, 
rozciąga się ziemia Jadźwingów, dziś Podlasian i 
Rusinów, gdzie narodu pierwobytnego ślady zo­
stały w nazwiskach wsi: Jatwież, Ostasze, Zilmań- 
ce, Mainkowce, Pchatery, Hruskie, Durgan, W bł- 
kusz, Pehanica, Czorfek, Mikaszówek, Kadysz i in­
nych, tudzież w wielu uroczyskach. W  bliskriśći 

..też Augustowa rozsiadł się fabryczny Sztabin, | 
niegdyś własność lir. Brzostowskiego; ten zakład 
wielką oddaje przysługę, dkolicznym mieszkańcom 
dostarczaniem swych wyrobów na potrzeby miej­
scowe.

Od rz. Hańczy Czarnej, oblewającej m. Suw ał­
ki, zaezyna się Litwa, kraik słynący z zamiłowa­
nia do pracy i przemysłu, tudzież z pobożności. 
Na krańcu południowym Litwy wzniosły się Sej­
ny, ważne niegdyś siedlisko Dominikanów, dziś 
stolica dyecezji augustowskiej' i miasto powiato­
we. Tuż leży wieś i uroczysko Pomorze, świadek 
byłego tu niegdyś morza,, którego szczątki w okoli­
cznych jeziorach; W igry, Duś, Metele, Augustow­
skie i w wielu innych pozostały. Nieopodal 
■wśród jeziora na wyspie leżą W igry, w r. 1667 
przez króla Jana Kazimierza i jego żonę Marję Lu­
dwikę założone, gdzie niegdyś był zamożny kla- 

. sztor Kamedułów, lecz gdy ci na żądanie biskupa 
Karpowicza za rządów pruskich w roku 1799 to 
schronienie opuścili, wspaniała świątynia z kla­
sztorem w ruiny zamieniać się poczęły i dziś widok 
tego miejsca boleść wzbudza. W  tejżeokólicy, ob­
fitej w lasy, ryby, grzyby i dobre grunta, pomię­
dzy Suwałkami a Sejnami, osiedli fiłiponi ijedno- 
wiercy; nie wyrównali jednakże w swein nowem 
przedsiębierstwie kolonistom niemcom, owszem; 
pomiędzy całą różnoplemieąną ludnością tej gu­
bernji, zajmują najniższy stopień zamiłowania do 
pracy i rolnictwa.

Dalej, posuwając się traktem kowieńskim ku 
. północy, widzim Kal>varję, fundowaną przez Tysz­

kiewicza, główne siedlisko żydów i ztąd żydowską 
nazywa się, chociaż i w Suwałkach oni są-także 
panami miasta. Kalwarja ma odrazę dla tutejsze­
go ludu przez to że mieści w sobie sąd policji po­
prawczej i więzienie, i dla tego gdy o kim chcą dać 
złą opinję, mówią: usiedział w Kalwarji« co znaczy 
że miał sprawę kryminalną i był uwięziony.

Ostatniem po drodze bitej miastem jest Marjam- 
pol, przez Litwinów zwany iśtafoffok\ fstolica po­
wiatu dość schludna i handlowa. Więcej jednak 
ruchu handlewego widzieć można W  WylkoWysz­
kach, miasteczku na zachodniej stronie Litwy, 
nieopodal od granicy pruskiej, w powiecie Kal- 
waryjskim położonem. Chociaż litwini więcej 
są przemysłowi i bardziej obeznani z handlem pro­
duktów wiejskich niż słowianie, jednakże nie po­
siadają tego sprytu i nie znają tej ćhytrości w han­
dlu, W jakie uposażeni są żydzi. To też główny 
handel nietyłko towarami łokcioweini i kolonjal- 
nemi, ale drzewem i produktami wiejskiemi pro­
wadzą tu żydzi. Bohaterstwo w przemycaniu to­
warów zagranicznych i sztuka w łatwem i taniem 
nabyciu wielkich zapasów produktów i wyrobów 
krajowych, zawszó nieodstępnemi ich są przymio­
tami. Narodu tego klimat ani grunt nie odmienia, 
sama tylko nauka i przyzwoite wychowanie prze­
kształcaj^ ich w krajowców duchem i ciałem.

W śród puszcz litewskich, a raczej szczątków ich, 
dziś leśnictwa rządowe Gryszkabuda i Pilwiszki 
stanowiących, znajdujemy wychodźców polskich, 
owych sły nnych niegdyś budników-mazurów, któ­
rzy tu zawędrowawszy, dość liczne budy założyli 
i swym zwyczajem trudnili się dobywaniem rudy 
Żelaznej, oraZ paleniem lasów ńa smołę, węgiel i 
popiół. A gdy ten przemysł z lepszcm pojęciem 
gospodarstwa leśnego ustał, budnicy, zapatrując 
się na krajowców, zajęli się rolnictwem i ćhoeiaż 
przez długie lata otOĆzeni obcem plemieniem, prze­
chowali dotąd mowę i obyczaje swych przodków. 
Osady ich istnieją we wsiach; Dębowa-buda, 
Gryszka-buda, Zlplabudzie, Maskabudzie, W yso- 
ka-ruda, KarczóWa-ruda, Judrzańska-ruda, Kozło- 
wa-ruda, Zygmonty, Smialoszyn i kilku innych.

Najważniejszą i prawie najliczniejszą, bo prze­
szło '/. część ludności tej gubernji stanowią Litwi­
ni, naród pracowity, wytrwały i pobożny. Kurne 
izby bez kominów, chodaki ze skóry świniej i łap- 
cie łyczane, oraz celne strzelanie, były od wieków 
cechą ich narodową; lecz dziś powszechna oświa­
ta i postęp ogólny przeniknęły już w puszcze lite­
wskie niegdyś gęste, głuche i prawie bezkonieczne, 
obecnie znacznie przerzedzone i na małe przestrze­
nie leśne podzielone. Dziś już naLitwie wiele oba- 
czysz domów z kominami, bo oczy litwinów, za­
równo jak słowian, już dym gryzie i uszkadza; 
z wytępieniem lipy trudno o łapcie, a zbliżenie się 
i częste stosunki z miastami, przekonały, że bófy 
są wygodniejsze od łapci i chodak ów; za to Idu ni­
pie drewniane czyli pOStoły u  kurpiów, aż tu do­
ścigły, chociaż nie są tyle, ile tam, upowszechnio­
ne. Nawet ulubiona sil/pieniu narodowa z pęca­
ku, grochu i ogonków świnich, ustąpiła herbacie 
chińskiej i winom zagranicznym. Sarn tylko kru­
pnik pozostał jako spuścizna po przodkach, bó 
miód lipiec dotąd niezmienny przetrwał, a e n  to 
właśnie jest podstawą dobrego krupniku. Krzyże 
zdobne promieniste przy wsiach i drogach stawia­
ne, także pozostały dobitną oznaką tradycyjnej 
pobożności litwinów. Miisztyniów (talarów bitych) 
już litwin nie zna, bo się Czasy i stosunki handlo­
we zmieniły; ale w miejsce tych, ruble srebrne, nie 
papierowe, osiadły w dawnych zaklętych garn­
kach i kryją się;w dołach pod drzewem lub innych 
skrytkach domowych. Litwin pracuje szczerze o- 
kolo roli, która mu nie jest niewdzięczną; a gdy 
napełni gumna i spichrze złotem ziarnem, nie spie­
szy się ze sprzedażą, lecz wyczekuje najwyższej 
ceny i wtedy właśnie zbiera ruble do garnków. 
W  uprawie lnu i chowie owiec największy udział 
przyjmują kobiety, które z zebranego lnu i wełny 
wyrabiają dobre płótno i bieliznę stołową, orazki- 
liinki czyii dywaniki i inne dość gustowne tkaniny. 
Tym sposobem wspólnajpraca płci obojej ręczy za 
dobry skutek takowej i błogi byt całego domu. Nie 
sama jednak domowa nauka tradycyjna i natural­
ny rozum kierujątakiem gospodarstwem wiejskiem, 
owszem chłopcy garną się chętnie do wyższej nau­
ki i po ukończeniu 7miu klass w gimnazjum lub 
4ch w szkole powiatowej, bez żalu z munduru 
szkolnego powracają do swej siermięgi czyli suk­
many szarej tasiemką zieloną oblamowanej i ulu­
bioną książkę zamieniają chętnie na sOchę i siekie­

rę. jeśli tjdko fanatyczne uprzedzenie nie zaprowa­
dzi którego z nich do seminarjum duchownego, 
zkąd pospolicie, z małym Wyjątkiem, Wychodzi 
mierny lewita, lecz wielki w wyobrażeniu swych 
domowników i sąsiadów, anawet całego ludu. Bo 
jak religja w najwięksżein jest poszanowaniu u li­
twinów, tak i stróże jej cześć właściwą odbierają. 
Kunigas w języku litewskim oznacza księcia iksię- 
dza; to też  oba za równych dygnitarzy kraju są 
uważani. Kunigietis gierndiejus (księżulelc dobro­
dziej) jest pożądanym i ważnym gościem w doinu 
litwina. Lecz biada, jeśli kapłan ośmieli się prze­
kroczyć granice swych ślubów, wówczas szacunek 
i zaufanie, jakie u ludu posiadał, ustępują powsze­
chnej pogardzie i tajemnej obmowie.. Litwin bo­
wiem ńie dopuszcza, aby świętośćreligji mogła być 
kiedy’skalaną; co jest święte, to w jego wyobra­
żeniu nigdy inaćzej przedstawiać się nie może.

Jeszcze' jeden przymiot odznacza litwina, tym 
jest miłość kraju swego, która do takiego stopnia 
jest posuniętą, że jeśliby konieczne potrzeby go 
nie znaglały, od kolebki dó grobu swej strzechy 
nigdyby nie Opuścił. Jego świat stanowi dom wła­
sny, oraz rola, łąka, rzeka i las co go otaczają: na­
wet po śmierci nićrad od swej kolebki oddalać się 
i dla tego każda prawie wieś posiada własny smę- 
tarz; na którym niewoltió nikomu z obcych grześć 
zwłoki zmarłych. Czv ma być rolnikiem, czyli też 
księdzem, lub niekiedy urzędnikiem, litwin ni- 
gdzieindziej, jak  tylko na własnej ziemi swą karje- 
rę chce rozwijać. Ciekawość poznania dalszego 
świata i właściwa słowianom chętka bawienia się 
po miastach, dla niego są obce. Niemca, dla tego 
że jest innego wyzuąnia, a może też przez trady­
cyjną pamięć na najazdy niegdyś krzyżaków na 
ziemie litewskie, przodków uczniów Lutra, litwin 
ńie cierpi. Wohietis (niemieć), wyraz dla każdego 
litwina przykry do wymawiania; Łan/cds (polak) 
milej brzmi dla ucha litewskiego; jednakże cho­
ciaż kto z litwinów posiada język polski, woli 
•nkwet z Polakiem mówić po litewsku i tylko osta­
teczność czyli konieczność zmusza go do mówie­
nia niekiedy po polsku, z teirii. osobami, * które ję ­
zyka jego nie rozumieją. Władzę swą szanuje i w 
ogólności dla starśzych jest uległym i pokornym, 
lecz gdy moc Spirytusowa opanuje mu głowę, wó w­
czas litwin przybiera dzikość s w y c h  przodków i 
nie widząc nikogo, oprócz samego siebie, jest du­
mnym panem całego świata, któremu wszyscy 
'z drogi ustępować winni.

Tuż, pomiędzy litwinami osiedli tatarzy, któ­
rych liczba nie dochodzi do 200 osób; naród ten 
oprócz swej religji, w zupełności przyjął barwę 
słowiańską i powszechnie słynie z poczciwości i 
rzetelności. »n»»| ęnnqti\

Na tem skończym nateraz szkic naszej gubernji; 
w przyszłości postaramy się o nowe szczegóły 
rzucające większe światło na ten obraz.

—  S to so w n ie  do p ro s p e k tu  o g ło sz o n eg o  przez p ism a  p « -  
r jo d y czn e  w W arszaw ie ,  u w ia d a m ia  się ,  ż® p ie rw sz y  zeszy t  
dzieła  p o d t y t u ł e m :  „ P ra k ty c z n e  b u d o w n ic tw o  w ie jsk ie ,"  
w yjdzie  w p ie rw szć j  p o ło w ie  m ce  Lipca i n a s tę p n e  poszy ty  
co  miesiąc m ezaw odri io  w y c h o d z ić  b ęd ą .  P r e n u m e ro w a ć  
m ożna w W arsz a w ie  w księgarn i  F ried le jna  i S e n n e w a ld a ,  
w R ad o m iu  w  sk lep ie  u b o g ic h ,  w Lublin ie  u S z t re ib U  i A r-  
cta, w Kaliszu u ł lu rt iga ,  o raz  p o  u r z ę d a c h  p o cz to w y c h  
w C e sa r s tw ie  i K rólestw ie .  W arunki  p r e n u m e ra ty ,  ro c z n a  
se r ja  kosztuje  rs .  ł t ,  p r e n u m e ru ją c y  z g ó ry  o p ła c ą  r s .  3  i 
p rzy  o d b io rz e  każdego  poszy tu  rs .  ł .  a zaś  4, 8  i 12 p o ­
szyty o d b io rą  b ez p ła tn ie .  U p ra sz a m  n a ju p rz e jm ić j  o so b y ,  
k tó re  raczy ły  p r zy jąć  na s ie b ie  u p o w s z e c h n ie n ie  p r e n u m e ­
ra ty  dz ie ła  tego ,  o n a d e s ła n ie  listy p r e n u m e r a to r ó w  n a j d a -  
lćj z k o ń c e m  tego  m iesiąca ,  a to  dla u s ta n o w ie n ia  l iczby 
e z e m p la r z y  o d b ić  się m a ją c y c h .—  A. Z a b i e r  z o w s k i.

____
Fabryka obić papierowych % 

C. W. MOILK et comp. g
RJ p r z y s p o s o b iw s z y  zn acz n y  z a p a s  ob ić  p a p ie r o w y c h ,  S  
Ś  b o r d i u r  i ro ł lc ł  do  ok ien  w  r ó ż n y c h  d e s e n ia c h  i ko lo -  S  
PS ra c h .  P o le c a  się  sz a n o w n ć j  p u b l iczn o ś c i  z s p r z e d a ż ą  g  
2  t y c h ż e  p o  c e n a c h  s ta łych  i u m ia rk o V a h v ę h .  gą
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TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Estella (wzno­
wienie; panna Okońska, artystka z prowincji, 
przedstawi rolę Estelli). Brylanty. Nowy mizan­
trop. u łiwous

Dziś W YSTAW A ARCHEOLOGICZNA vr pa­
łacu hrabiostwa Augustów Rotoekich.

Dziś wielkie przedstawienie sztuk konnyeh 
w CYRKU RENZA.

W drukarn i  J .  Unger.— Wolno drukow ać .  —  W ąrszaw a dnia 12 (24) Czerwca 1856 roku.  —  Starszy Cenzor  P .  S e l i e s u M ń t k i .


